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Kino-Teati*

Piotrkowska róg Głównej.

m

D z i i ó  i  d n i  n a s t ą p n y c ł i !
«

Obraz wytwórni „Pathe“ w Paryżu, Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

Król humoru! H ! a k s  Lisie!©!* Eról humoru!
W 6 aktowej znakomitej komedjo-fursie według Tristana Bernarda
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Pierw szy seans o godz.. 5.30, w  niedziele i św ięta  o godz. 2.30, ostatni seans o godz. 9.15.
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W  Badzie Ligi N a ro d ó w .
Wczorajsze posiedzenie Rady 

Ligi Narodów.
GENEWA, 5 (PAT) Od specjal

nego korespondenta. Dzisiaj o godz.
10 25 odbyło się pierwsze powiedze
nie drugiej sesji plenarnej Zgr. L igi 
Naród.

Otworzył posiedzenie W elling- 
ton-Koo, czynny prezes Rady Ligi, 
który w ygłosił powitalne przemó
w ienie do nowych członków, pod
kreślając dobroczynną działalność 
Ligi i powagę jej pracy. W tajnem  
głosowaniu dokonano następnie w y
boru komisji weryfikacyjnej dla spra
wdzenia mandatów. Do komisji tej, 
liczącej 8 członków, wybrany został 
delegat polski Jan Modzelewski, po
seł w Bernie. Na tem posiedzenie 
zamknięto. Następne otwarto po poł., 
na którem dokonany ma być wybór 
prezesa i 6 w iceprezesów Zgr. Ligi.

Na pierwszem posiedzeniu byli 
obecni: z ramienia Francji*. Bourgeo- 
is, Viviani i Hannoteau, dalej re
prezentowali Anglję: Balfour, a Afry
kę południową lord Robert Cocil, Bel- 
gję: Hymans i Lafontain, Japonję 
Ishi, Szwajcarję Nottar i Ador, ¡Pol
skę: Askenazy, Kazimierz Olszewski, 
Jan Modzelewski i Jan Perłowski, 
Czechosłowację: Benesz, Osuski i 
Duzek.

Do związku L igi Naród, należy 
°becitie 48; narodów wr zeszłym roku 
należało tylko 42. Na posiedzeniu w  
grudniu 1Q2o r. przyjęto 6 nowych  
Członków: Austrję. Albanję, Bułgarję, 
Luksenburg, Finlandję i Liberję.

Na dzisiejszem posiedzeniu zau
ważono brak delegatów z Ameryki 
Południowej (Honduras, Gustemala, 
Salwator, Argentyna, Panama). Dzi
siejsze posiedzenie trwało zaledw ie  
godzinę.

popierajcie pismo „Pu*

Nowy projekt Hymansa
w sprawie litewskiej.
GENEWA, 5 (PAT) Od specjal

nego korespondenta. Sekretarjat Li
g i Naród, komunikuje: Hymans, któ
ry od 25 sierpnia odbył szereg kon
ferencji prywatnych z delegatami 
polskimi i litew skim i wypracował 
nowy projekt układu w  sprawie w i
leńskiej, który ma na celu ustalić  
los Wilna i  uregulować sprawy pol
sko-litew skie. Nowy projekt różni 
się  w  kilku punktach od projektu 
przedstawionego sdelegatom w Bru- 
kselli. Projekt ten został już zako
munikowany delegatom obu stron, 
którzy do 12 bm. mają udzielić od
powiedzi.

„Rasa czarna“
PARYZ, 5 (PAT) H2vas. Na posiedze- 

n;u kongresu przadstawicieli rasy czanej 
postawiono wniosek domagania się, by w 
łonie L gi Naród, utworzono specjalną se
kcję dia rozpatrywania spraw rasy czarnej.

Opinja Afrykanina.
LONDYN, 5. Gen. Smuths, który po

wrócił z południowej jAfryki w rozmowie 
z dziennikarzami przedstawił położenie w 
Europie, jako niezmiernie «krytyczne. Naj- 
ważmej»*ern zagadnieniem, klórem się dziś 
zajmuje Europa, jest sprawa G. Śląska.
S rawa poko;u światowego jest obecnie 
tak związaną z kwestją G. Siąska, jak w 
r. 1914 związana była z losem B Igjl. Pre
mier południowej Afryki wyraził przypu
szczała, że lada chwila może wybuchnąć 
w Europie konflikt. Z tego powodu do
minia popierają Angiję aż do ostatecznej 
granicy, gdyż sprawa górnośląska mogła
by popchnąć Anglję i Francję w wir wojny.

Czechy a G. Śląsk. |
BERLIN, 5 (PAT) Stanowisko Cze

chosłowacji wobec kwestji górnośląskiej 
w Radzie Ligi Ni rod. wywołało w ber
lińskich kołach dyplomatycznych wielkie 
zaniepokojenie i zdumienie tymwięcej, że 
rząd czeski oświadczył, niedawno swa zu
pełne de»intereaeio«nt w sprawie Górnego
Suska*

W politycznych kołach niemieckich 
nie mogą zrozumieć teęo zwrotu dyplo
macji czeskiej na korzyść Polski, ponie
waż Czasi otrzymali niedawno od Niemiec 
znaczny kredyt ua podtrzymanie handlu 
czeskiego.

Polityka polska.
Dymisja minstra skarbu.

WARSZAWA, 5. (PAT). Min. 
skarbu dr. Steczkowski w niósł na 
ręce prezydenta ministrów sw ą dy
misję.

Kongres N.P.R. w Krakowie.
(Od własnego koresp.}, 

KRAKÓW, 5. Wczoraj rozpoczął 
w  Krakowie swre obrady ogólno-pol- 
ski kongres NPR. Bierze w  nim 
udział około 400 delegatów i prze
szło 400 gości. Tak pomiędzy de
legatami, jak i gośćm i połowę sta
now ią Górnoślązacy. Kongres otw o
rzył prezes Jankowski, poczem do
konano wyboru prezydjum.

W czasie przemówienia przed
staw iciela  Górnego Siąska kongres 
urządził burzliwą manifestację na 
rzecz Górnego Siąska i przyjął re
zolucję, domagającą się rozstrzyg
nięcia sprawy górnośląskiej li tylko 
na podstawie traktatu wersalskiego  
i  wyników głosow ania ludowego. 
Prezes Chądzyński przedłożył na
stępnie do uchwały kongresu 2 re
zolucje. P ierwsza z nich domaga 
się od Sejmu natychm iastowego  
uchwalenia nowej ordynacji wybor
czej, rozwiązania się Sejmu i zarzą
dzenia nowych wyborów. Druga 
domaga się sprawiedliw ego roz
strzygnięcia sprawy górnośląskiej, 
przyczem apeluje do angielskiej La- 
bour Party* by stanęła w  tej spra
w ie po stronie sprawiedliw ości i po
parła słuszne żądania polskiego pro- 
letarjatu Górnego Siąska.

Kongres wybrał następnie ko
misję główną, komisję statutową, 
programową i wnioskodawczą. Po 
aamknieciu niedzielnych obrad ucze

stnicy kongresu urządzili manife
stację na rzecz Górnego Siąska pod 
pomnikiem M ickiewicza.

W Niemczech.
Bawaria się opiera dalej.

MONACHJUM 5. (PAT) Rząd ba- 
warski zawiadomi! rząd Rzeszy, Ze nia 
możo z n i e ś ć  stinu wv itkowego.

BERLIN, 5. (PAT). Socjaliści roz
poczęli wielką akcj«; u rządu Rzeasy, by 
nie ustępował rządowi bawarskiemu. W 
razie nieustępliwości rządu baw rskiego 
odcięty ma być d >wóz węgla do Baw.rji

Pożar Teatru folsjtiego.
Wczoraj o godz. 10 80 wieczorom 

miasto zaalarmowane zostało sygnałami 
pożarnemi: jak się okazało wybuchł 
groźny pożar w Teatrze Miejskim przy 
ul. Dzielnej 18. Wskutek wiatru pło
mienia objęły momentalnie cały gmach 
teatralny, utrudniając dostęp doń akcji 
ratowniczej, która ześrodkowała tu 
szybko wszystkie oddziały straży ognio
wej z miasta z maszynami parowomi 
i całym rozporządzainym aparatem o- 
cbronnym.

Straż walcząc z rozszalałym ży
wiołem jednocześnio miała trudno zada
nie: przecięcie dos tępu . płomieniom do 
sąsiednich zabudowań, co też z wielki
mi trudami udało się.

Po dwugodzinnej akcji ratunkowej 
pożar zdołano umiejscowić. Budynek 
teatru spłonął doszczętnie. Również spa
liły się przybudówki oraz dach na są
siedniej kamienicy. Straty wynoszą 
kilkaset miljonów marok. Przyczyna 
i źródło pożaru nieznane, na razie przy
najmniej. Małą część rekwizytów zdo
łano uratować. Pożar wybuchł bezpo
średnio po przedstawieniu, trzeciem 
z kolei „Bolesława Śmiałego“, dzięki 
czemu uniknięto ofiar.

Godz. 3 w nocy. Dogaszanie ogni*
trwa.

Pożar teatru zelektryzował, pomimo 
późnej pory całą Łódź, która obecLl« 
została się prawie bez budynku teatrał-
nego.
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Ci mim kaishrz Wirth. ^
BERLIN, 5 (PAT). Na Zgromadzę- 

nia demokratyczne'» kanel rz dr. Wirth 
wystąpił ostro prze^włu ;■ lityce uac;o- 
nslisiów za ewnlając, '}. a t;  uie prze- 
ciwko reakcji wszeuie śroJia jakie ma do 
dytpo/ycjf.

WspsiBHlsaia z nkdiwnai przeszłości.
PARYŻ, 5 'PAT.) Min. sprawie

dliwości Bonneyny, wręczając krzyż 
wojskowy miastu Nomeny, przypomniał 
w 8wem przemówieniu o okrucieństwach

Eopelnionych w r. l f) 14 pr/.cz wojska 
awarskie, które podpaliły, plądrowały 

miasto oraz rozstrzeliwały mieszkańców. 
Dla zbrodni tych nio może być żadne
go usprawiedliwienia. Niemiecka m e
toda okrucieństw była stosowana wszę- 
dzio w nadziei oduiesienia przez Niem
cy zwycięstwa i uwarunkowania przez 
to zupełnej bezkarności popełnionych 
zbrodni. Dla koalicji nlerhoźllwem by
ło darować te zbrodnio, wobeo czego 
sprzymierzeni w myśl traktatu wersal 
Bkiego zażądali sądu nad winnymi, zgo
dzili się jednak, aby tytułem próby 
6 winnych N iem ców  było sądzonych 
prze/, trybunał Kzeszy w Lipsku. Try
bunał ten wydał 4 wyroki uniewinniają
ce i l, skazujący winnego na lekką ka
rę. Takie wyroki, mówił Bonnevay by
ły dla Francji nowym doświadczeniem. 
Odtąd Francja nie interesuje si<j więcej 
procesami lipskimi. Nie znaczy to, o- 
czywiście, aby miał* zaniechać ścigania 
winnych. Francja widzi teraz, żo troski 
tej nie możo powierzać trybunałom za
granicznym lub międzynarodowym. N ie  
brak bowiem 6Qdziów we Francji. Sąd 
wojenny jest, aby .sądzić wojskowych. 
Przed te sądy będą skierowane zbrod
nie popełnione przez Niemców w Nume- 
ny. Mam pewność, że 6umleuie po
wszechne, które domaga się ukarania 
winnych, znajdzio zadośćuozynienlo w 
w wyrokach, któro będą podyktowane 
przez poczucie sprawiedliwości i wiedzę 
sędziów francuskich.

S ytu a c ja  w Rosji
0 wykonania traktatu ryskiego.

WARSZAWA, 6 (wł.) Wobeo dwu
licowej polityki Sowdepji Rząd polski 
postanowił wystąpić do sowietów z ka- 
tegorycznem żądaniem zastosowania się 
do zobowiązań, wypływających z trakta
tu ryskiego.

Czerwiny taror Ha pograniczu.
LWÓW, 5. Do Kamieńca Podolskie

go przybył w niedzielę ubiegłą Trockij i 
cdbył konferencję z tamtejszymi komudi- 
ttami. Przybył ió.vnież do Kamieńca 17 
korpus wojsk sowieckich i obsadził linję 
Zbrucza. Przybycie Trockiego do Kamień
ca rozpoczęło się krwawym terores czrez- 
wyczajek. Aresztowano wiele osób, pjze- 
*>ażnie wśród inteligencji ukraińskiej. 
Członkowie Zw. rob. cukrowniczych w li
ci bie 380, któriy zaprotestowali przeciw! o 
terorowi, zostali postawieni przed sąd woj
skowy i rozstrzelani.

h  granicy rumuńskie!.
RYGA, 5. (PAT). Z Moskwy donc- 

sz’’: w kieruaku granicy rumuńskiej {prze
suwane są wojska bolszewickie. Koniiikt 
T u m u ń sk o-io^ yu w ażan y  jest jako rzecz 
nieunikniona. G.n. Tupaczewski -powo
łany został ze wschodu do Moskwy i 
mianowany szefem sztabu generalnego. 
Trocki, który znajduje się obecnie w Ki
jowie ma się udać ku granicy rumuń- 
tkicj.

Trocki cis ufa AmirykiMis.
RYGA, 4 (PAT). Na ostatniem 

posiedzeniu Sownarkoma Trockij żądał 
Kontroli ze Btrony rządu sowieckiego 
nad działalnością amerykańskiej admi
nistracji pomocy. Warunku tego nie 
przyjęto, powołując 6ię na zupełną apo
lityczność przedsięwziętej organizacji.

Bis utają Hoyisnsewi.
RYGA, 4 (PAT.) Tutejszy organ 

bolszewicki „Nowyj Put“ atakuje nomi
nację Noulensa na komisarza międzyna
rodowej organizacji pomooy dla głod
nych w RobJI. Pismo twierdzi, że Nou- 
lens, korzystając w swoim ozaele z nie
tykalności poselskiej jako poseł przy 
tymczasowym rządzie rosyjskim przy- 
ozyniał się do kontrrewolucyjnej akcji 
w itosjL .

Ostatnia odpowiedź Irlandj.
LONDYN, 5. (PAT) Hav, odpo

wiedź de Yalery na propozycje an
gielsk ie  oświadcza, żo propozycje 
te opierające s ię  na postulacie an
gielskim  unji Irlandji z Anglją, któ
ry to postulat Irlandja ukonstytuo- 
wanawniepodlegląrepublikęodrzucila, 
zostały nieodwołalnie odrzucone. 
Propozycje angielskie nie dają Ir
landji tych gwaranoji, jakiem i c ie 
szą się dominja, które są zwolniono 
z wszelkiej kontroli angielskiej. Ir
landja godzi się  na oddanie sprawy  
pod neutralny i bezstronny arbitraż. 
Siłę Irlandja silą  odeprze. Jeżeli 
W ielka Brytanja gotow a jest do 
rokowań, to Irlandja wym ieni sw ych  
upełnomocnionych delegatów, którzy 
starać się  będą pogodzić sprzeczne 
stanow iska obu stron.

Tajemnicza podróż ministra lita« 
skiego w Łotwie.

RYGA, 5. (PAT). Min. spraw zagr. 
Litwy K wieńslci.j Puryczkis ba^lł tu *¿8 
ł 29 sierpnia. Pobyt jejjo trzymany był 
w ścisłej tajemnicy a dotyczyć miał kon
wencji wojskowej.

Kam anja-przeciw polska prasy ło
tewskiej w sprawie litewskiej wzmogła się 
silnie. Dzienniki wzywają rząd, by po
rzucił swe dotychczasowe neutralne sta
nowisko w te] sprawie.

Poświęcenie okrętu polskiego pod 
Gdynią.

GDANSK, 6 (PAT) Wczoraj przed
południem odbyła się nfld Bjłtyklem pod 
Gdynią uroczystość pośw;ęccnij I-go o- 
krętu st 'to lnego maryturki polskiej, ża
glowca motorowego !;„Lw6w\ Żaglowiec 
stal na kotwicy pod GJyniq, obok stawi
ły się inne okręty polskiej floty wojennej.

Po nabożeństwie dokonano poświę
ceń a sztandaru», ofiarowanego przez panie 
lwowskie, pocztm wśród burzliwych o- 
krzyków na cz.*ść Rzeczy■'ospolitej przy 
dźwiękach bym nu narodowego dokonano 
podn esl-nia sztandaru. i

Pcmdr na Pcdhiiu.
KRAKÓW, 6. Zatrważająca epi- 

d c m j a ’ czerw on k i,  panującej w  całej  
M ałopolsce ,  rozszerzy ł*  s ię  s zczeg ó ln ie  
na P odhalu , zabierając se tk i  i ty s ią c e  
ofiar. W s z y s tk ie  w s ie  p od h a lań sk ie  
s ta ły  e ię  ofiaram i n iebezp iecznej  ch o 
roby.

R ozszerzaniu  zarazy  sprzyjają  op ła
k ane  »tosunki sanitarne, oraz t r a k  l e 
k arzy  i środków  zaradczych . W śród  
zm a rły ch  notuje s ta ty s ty k a  w ie lu  le tn i
ków. W  sa m y c h  Szaflarach  um iera  
przec ię tn ie  45 osób tygodniow o. R ów no
cześn ie  sza le je  także  wśród d z iec i  k o 
k lusz . N iejednokrotn ie  m u szą  p rzy b y li  
na w y w c z a s y  le tn ic y  z o s ta w ia ć  sw e  
dzieci na ta m te jsz y ch  cm entarzach .

W K rakow ie i w p ow iec ie  k rak ow 
sk im  zabiera  ep idem ja  czerw onki także  
l ic zn e  ofiary.

Kradzież aktów. i
BYTOM, 5. (PAT) Wśród ang'el-

sk ’Ch c i ł o n k ó y  ko nisji mię izysojuszn i-  
ezei panuje silne rozdrażnię lie z powouu  
kradzieży tajnych aktów kontrolerów po
wiatowych.

Wiadomości leisyraiiozn-j
(—) Tegoroczne  zb io ry  w ca łe j 

F ranc ji  w y k a za ły  mniejwięcej 88 m i l jo 
nów kw intalów  zboża, wobec czego n a 
leży  się spodziew ać, żo w 1921— 1922 r. 
F ran c ja  będzie m ogła  zupełnio  się obejść 
bez im p o rtu  zboża.

(— ) Drugi zjazd e lek trotech n ików  
polskich, który miał s ię  o d b y ć  11 b. m. 
w Toruniu, zosta ł  odłożony na d z ień  80 
października.

(—) Do G dańska  zaw inęła  e sk ad ra  
an g ie lsk a ,  b a łtyck a  z łożona z 4 k rą żo w 
ników i 9 kontrtorpedow ców . E skadra  
zatrzym ać  e ię  ma w G dańsku do środy.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(— ) Rząd łotew ski przesiał rzą
dowi sowieckiem u nową notę do- i 
magając się usunięcia z budynku I

poselstwa łotew skiego w  Moskwie 
urzędników bolszewickich, którzy 
mimo protestu Łotwy ciągle się tam 
znajdują. Nota zaw iera nadto pro
pozycje utworzenia konsulatów ło
tew skich w Rostowie i Charkowie.

Kronika polityczna.
Sytuacja wewnętrzna 

w Rumunji.
Pokój, który Rumunji priyniósł roz

ległe obszary zdawna upragniony postawił 
ją jednak w sytuacji bardzo truduej. Daw
niej polityka wewnętrzna sprowadzała się 
do rywalizacji dwóch partji konserwatyw
nej i liberalne*, parlamentarne przedsta
wicielstwo było raczej teoretyczne, prym 
wiodła klasa Dosiadająca, wiodąca za sobą 
rzeszę klijentó Wojna wprowadziła za
sada czą zmianę. Lud, który w czasie 
wojny najwięcej ucierpiał a zarazem do
szedł do świadomości swej siły, wystąpił 
na arenę, wydzierane w wyborach z 1919 r. 
władzę partji liberalnej. N;wy parlament 
był zasadniczo różny od dawnego: nowe 
żywioły weszły doń rozpadając 3ię na od
cienia I gru«, y i komt likując sytuację 
Oprócz niewyrobionych należycie po raz 
pierwszy wch dzących na aTeaę przedsta
wicieli ludu weszli również przedstawiciele 
nowonabytych prowincji zazdtusay.h o 
swe prawa i przywileje. Stąd powstał pe
wien zamęt, pielęgnowany jeszcze przet 
powojenną atmosferę moralną i ciężkie 
położenie ekonomiczne. Olbrzymie przy- 

gnębicniew kraiu wywoły wały skandale coraz 
to nowe c?y to w aprowizacji, czy na 
innych polach, oraz bezkarność, jaką 
cieszyły się nadażyda. Niezadowolenie to 
stara się wyzyskać partja liberalna (Bra- 
t ano), faby przy najbliższych wyborach 
wejść w większości do sejmu.

Kombinacje p. Petruszowicza,
„Dyktator“ ukraiński Petruszowicz, 

rezydujący, 1ak wiadomo, w Wiedniu, 
postanowi! zasilić skromne fundusze 
6wego »rządu“ i swogo „państwa“... do
larami. W tym celu ogłosił w amery
kańskich pismach odezwę, wzywającą 
organizacje ukraińskie w Ameryce do 
podpisywania potycjr do p a ń stw  koali
cyjnych, domagającej się... usunięcia  
polskich władzi wojsk z Galicji Wschod
niej i oznaczenia państwowej przynależ
ności tego kraju.

Odezwa zaznacza, iż po rozstrzyg
nięciu sprawy Górnego Śląska I Wilna— 
Rada Najwyższa zajmie się Bprawą... 
Galicji Wschodniej, dla tej też sprawy 
.winny organizacje ukraińskie w Ame
ryce pozyskać opinję prezydenta Stanów 
Zjednoczonych*.

Ale poza tą od&zwą właściwie kry
je się rzecz inna. Cały sztab „dyktato
ra“ ezeroklem życiem na bruku wie
deńskim wyczerpał już Bwoje zasoby  
materjalne, to też sięga obecnie po... do
lary amerykańskie.

Impreza amerykańska Petruszewi- 
cza świadczy, że fundusze rządu „ukra
ińskiego“ wyczerpać, a Rusini ma
łopolscy na tyle zmądrzeli, że nie 
chcą już dawać pieniędzy wiedeńskim  
awanturnikom.

Fejs 'l I.
Dzienniki angielskie przepełniono 

eą opisami uroczystości, jakie towarzy
szyły koronacji emira Fejsala I. królem 
Iraku (M ezo p o ta m jiU r o cz y s to śc i  te 
miały swą wspaniałością i charakterem 
iście orientalnym przypominać opowieś
ci z „Tysiąca i jednej nocy“.

Prasa francuska poirytowana jest  
mocno zachwytami dzienników angiel
skich nad Fejsalcm, nazywając go zwy
kłym aw an tu rn ik iem , zawdzięczającym  
swe królestwo „dobrej wróżco“, która 
nogi marynarkę i spodnie, a mieszka 
przy Downing Street w Londynie, t. j. 
Lloydowi George‘owi.

„Journal des Debats“, przypo
mniawszy, że Francja w roku ubiegłym  
widziała się zmuszoną usunąć Fejsala, 
który samozwańczy koronował się na 
króla Syrji, piBze: „Nie może być nam 
obojętnem, coza indywidua wypływają 
na wierzch w Jajozdanii i Iraku, t. j. w 
bezpośredniem sąsiedztwie Syrji, a 
szczególnie, gdy są o d o  nam wrogie. 
Dobrze wiemy, żo Angija od szeregu 
lat upraw ia w tamtych stronach nie-

Srzejednaną wzglądem nas politykę, 
atomiast nie wiemy, czy rząd francus

ki zwrócił uwagę kół miarodajnych w 
.Londynie na groźne niebezpieczeństwa, 
jakie może tuka polityka sprowadzić“.

»Liberte* zaś zaznacza, t e  przelot* 
sowanie Fejsala na króla Iraku i pota^S
jeinne wspieranie Greków—to dwa ogni
wa w tym samym łańcuchu dążeń Ao-< 
glji do ujęcia.spraw Bliskiego Wsohodtir 
w swe wyłącznie ręce z pominięciem; 
Francji, tak wiole ważnych Interesów' 
tam posiadającej.

Nawet niektóro dzienniki angiel
skie stwierdzają, że rząd angielski za
nadto się zaangażował, zrobiwszy Fej- 
sala królem Iraku, a ojca jego królem 
Arabji, gdyż nie zostali oni uznani przez 
wielkiego Imara, głowę religijną maho- 
motan sunnitów. Przez to naraziła so- 
bio Ansęlja wszystkich swoich poddanych 
mahometańskich, którzy prawio bez w y
jątku są sunnitomi.

Ofensywa grecka w Azji 
Mniejszej.

Korespondenci pism francuskich 
donoszą, iż wojska greckie posuwa ą się 
naprzód na froncie przeszło 80 ki orn»- 
trów. Ruch armji greckiej rozwija siij 
głównie w kierunku północnym. Więk
szość zajętych wsi świeci zupełną pus*- 
ką—ludność uchodzi wraz z armją ke- 
malistów. Lotnicy greccy wyprzodzają 
wojska lądowe i dniem i nocą niepokoją 
cofających się Turków. Dotychczas 
trudno określić, kiody zakończy się od
wrót kemallstów i w jakioj miejscowości 
zdecydują się oni stawić opór Orokom 
i przyjąć genoralną bitwę.

Prezydent ministrów grockich, Gu- 
narlfl, oświadczył, iż armja grecka ści
gać będzio nieprzyjaciela aż do ostatecz
nego zniszczenia go.

„Nio mamy na celu—mówił prezy
dent rady ministrów — zajęcia tych lub 
Innych punktów geograficznych, ale dą
żymy do rozproszenia resztek armji 
nieprzyjacielskiej... Jeżeli starcie stron 
walczących nastąpi przed Angorą, jeżeli 
armja nasza dopnie wcześniej swego 
celu, jasnem Jest, iż dalszy ruch w kie
runku Angory, nie będzie nieunikniony 
koniecznością. \V przeciwnym wypad
ku zajmiemy stolicę kemallstów. Trud
no byłoby określić ścisły termin zakoń
czenia operacji wojennych, można Jednak 
stwierdzić, iż nio potrwają ono dłużą* 
niż miesiąc“.

Dalej Gunnris wyraził nadzieję, iż 
w ciągu ty c h  czterech  tygodni armja 
nieprzyjacielska wyparta po za wszelkie-  
ośrodki zaopatrzenia i pozbawiona dróg 
kolejowych, nie będzio już zgoła niebez
pieczną.

Ktich zarobkowy.
S^iuacja  w przemyćBa włó«

k i & n n i c z y m *
Do dnia wczorajszego przemysłowcy 

nie odpowiedzieli leszcze na żądania Zw. 
Zawodowych. Prawdopo.lobaie kiufe-  
re.icja z przemysłowcami odbędzie się w 
środę lub czwartek.
Strajk  ek ep sd jsn tó «  fur-

g a n a r a y c h .
Z dniem 5 września b. r. rozpocząj 

się strajk pracowników ekspedientów fur
gonowych. Powidem do strajku jest s p n -  
wa wystawionych żądań w m. lipca b. r. 
Pracownicy ci wonczas domsgili się pła
cy ¿mk. 12 tys. tygod-przy 10— 12godzlunyai 
dnin pracy. Związek Farbiarzy i Wykoń- 
CzalnU.Ó» Okręgu Łódzkiego nie ow:gU. 
dnił tych żądań, n3wet nie przychyl ł się 
do zwołania korfirencjl w tej spnwi-r. 
Sprawa żądań,J zostsła cilkiem zignoro
wana przez związe* farbiałzy.

Delegaci tych fabryk, w któryc'i ci 
pracownicy «trajkują wnui sie odnieść do 
ogółu robotników o poparcie ich w wilce, 
t. j. nie dopuść ć do pracy innych robot
ników aa ich miejsce. Pracown cy ci wal
czą o słuszna swe wynagrodzenie.

Ceduła giełdy łódzkiej.
Ł6di, 5 września 19^1

Płacono. Ządnno 
Dolary St. Zj., gotówka 8125.— 322-3.— 

v „ „ czeki 3100 —
Franki franc., gotów ka 255.— 260.—

„ .  c a e ’.i -50-— 2 6).—
Franki belgijskie, czeki 255.—
Funty angielskie, gotówka! 1950.— 12000 .

/  .  czeki 1 2 0 5 0 . - 12200 
Korony austr, „ 1 2,96 
Korony czeskie, » 37-—
Marki niem., gotów ka 35.80 85.59

czeki 36.50 37.—
5 proc. Llaty Zast. m. Ładzi 216.— 225.—
4 i pół proc. Listy Zaat.

m. Łodzi 210.—
6 proc. oblig. m. Łodzi 80.— 83.— 
6 proc. Listy Zastaw.

Banku Kredytu Hip. 7 S>0.— *3.—
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jeszcze jec
Ilząd polski w  swej nocie do 

mocarstw koalicyjnych z d. 14 sierp
nia, będącej odpowiedzią na uchwałę  
Rady Najwyższej o przekazaniu spra
w y górnośląskiej Lidze Narodów, 
podkreślił całkiem słusznie, że nie- 
ustalenie granicy zachodniej Polski 
i grożące jej stale z tej strony nie
bezpieczeństwo sprowadza w życiu  
politycznem, handlowem, przemysło- 
weni i finansowcm kraju nieustanne 
i poważno komplikacje. Zupełną 
prawdziwość tych słów  potwierdza 
w sposób oczyw isty chociażby prze
żyw ane ostatnio ciężkie przesilenie 
gospodarcze, które—niezależnie od 
działających przyczyn rozprzężenia
i nieładu w ew nętrznego—jest w  
znacznym stopniu wynikiem  nieure
gulowanych stosunków politycznych, 
a kwestji górnośląskiej przedewszy- 
Btkiem.

To też postanowienie Rady Ligi 
Narodów o wyłonieniu z niej neu
tralnej komisji w  celu nowego .b a
dania“ dostatecznie i w szechstron
nie chyba już zbadanego problematu 
śląskiego nie w yw oła z pewnością  
w  społeczeństw ie polakiem uczucia  
ulgi i zadowolenia. Problemat ton 
od szeregu m iesięcy zajmuje uw agę  
polityków zachodniej Europy i trud- 
noby było znaleźć wśród nich choć 
jednego, któryby o perypetjach spra
w y górnośląskiej nio wyrobił sobie 
jasnego i szczegółow ego pojęcia. 
Gdyby zaś spiętrzyć na jeden stos 
te wszystkie sprawozdania, referaty, 
materjały i informacje, opracowane 
przez dziesiątki i setki różnonaro- 
dowych dyplomatów, wojskowych, 
prawników i techników, utworzyła
by się z pew nością góra, dorówny- 
wująoa najwyższym szczytom Hima
lajów.

Mimo to wszystko jednak, w  
myśl polecenia Rady Ligi Narodów, 
pp. Hymans, Da Cunha, Quinones i 
Koo, reprezentujący w  Radzie Bel-

Wieczory teatralne.
.B o ’esław Ś m ia ły ,  dromat 

w 3 aftach Si. W yspiańskiego. 
Reżyserował Z Nos owskt- 
Projekty dekoracyjno- ostju- 
m ow e w ykonał—A. Pronaszi.o.

Umtastowiony Teatr Łódzki na Inau* 
Suro yjnfi swe przedstawienie sobotnie  
wybrał * bogatego skarbca twórczości 
Wyspiańskiego jeden z najcenniejszych 
je) klejnotów.

Wspaniała wiz;a artystyczna, sięga
jąca odległych dziejów r.eszej przeszło
ści, zaklęto w kształt dramatyczny .B o 
lesława Śmiałego*, przemówiła ze sceny 
cełą niesłychaną potęgą ewokacyjną 
słowa wielkiego poety, zaiskrzyła się 
J,:.czq przesuwanych przed oczyma wi* 
«*6'# obrazów o Iście Matejkowekim ko
lorycie.

Tragiczne narodziny rosnącego póf • 
niej z biegiem wieków konfliktu pomię- 
ozy włjchą świecką a duchowną w Pol- 
sc *, przypieczętowana krwawo cabój- 
s{ vem bi8 upa Stanisława na Skałce, są 
t.fcm rnstory:2ncm, na którem przebo*

w yobrein io W yspiańskiego rozsnuła  
długi szereg ep izodów  „B olesław a Śm ia
łego«.

W szystko to  jednak, co  się w ciągu  
trzech aktów  dramatu ne «cenie dzieje, 
czarując suggestyw ną m ocą »łów, które
— jak mówi St. Brzozowski — „widzieć 
k a ią “ i zn iew alając rzadćio spotykanym  
przepychem m alarskiego układu—w szy
stko to  Jest tyliio w strząsającą swym  
ogrom em , sw ą grozą, *wq siłą ekspresji 

dram atyczną w ielobarwną ilum inacją, 
g a ją cą  oświetHć tonącą w m rokach XI
•  ulecia postać Króla B o k sła w a .

On to bowiem jest oirotJ’;;em dra
matu i j*2 o person« nsczelną. Około

ia komisja.
gję, Brazylję, Hiszpanję i Chiny, 
mają przystąpić do badania sprawy  
da capo, a wnioski swoje przedło
żyć Radzie Ligi. Członkom tej no
w ej, tysiącznej i pierwszej bodaj, 
komisji pozostawiona jest, przynaj
mniej nominalnie, zupełna swroboda 
działania, mają oni prawo powoły
w ać rzeczoznawców' technicznych, 
mogą się  zw racać o opinję do w szy
stkich, ktokolwiek może być im po
trzebny, nie w yłączając delegatów  
polskiej i niemieckiej ludności górno
śląskiej.

T>“go rodzaju zręcznie ukarto- 
w ane na prywatnych pogawędkach, 
„w ielk ich“ członków Rady Ligi Na
rodów w ybrnięcie z trudności pro
ceduralnych włożonego na nią za
dania obliczono jest przedewszyst- 
kiein na w yw ołanie w św iecie  
efektu zupełnej rzekomo bezstron
ności genew skiego ciała opinjodaw- 
czego. Główni zapaśnicy, pp. Bour- 
geois i Balfour, kontynuujący na 
terenie Ligi Narodów pojedynek pp. 
Briand‘a z Lloyd George‘m, ustę
pują skromnie w cień, pociągając 
za sobą również przedstawicieli 
Włoch i Japonji, co do stanowiska  
których nio możemy żyw ić żadnych 
w ątpliw ości. O losie ludności gór
nośląskiej i terenów w ęglow ych sta
nowić mają w  zasadzie neutralni i 
niezależni członkowie drugiej poło
w y Rady Ligi Narodów.

Nie matny żadnego powodu po
dejrzewać z góry dobrą w olę i bez
stronność pp. Da Cunha, Koo i ich  
kolegów, ale z drugiej 6trony zda
jem y sobie doskonale sprawę, że 
dzisiaj interesy państw, choćby na
w et geograficznie bardzo odległych  
od siebie, st'tlo się  bądź łączą, bądź 
krzyżują wzajem nie, i dlatego nie 
wątpimy, że poza plecy ma „neutral
n ych “ stać będą zainteresowani, 
znajdujący sposoby i środki wpływu  
na szybkość, kierunek i charakter

niego skupia się uwaga poety, rzeźbią* 
cego ryLcm natchnionej intuicji z two
rzywa wypadków historycznych posąg 
nieugiętego włacky. B ohsław  Śmiały w 
ujęciu artystycznem Wyspiańskiego, król 
srogi i bezwzględny, nie znający, co  
opór i sprzeciw jego królewskiej woli, 
utkwi nam wyrnziścioj w pamięci, za
padnie głębiej w dusze, niż wizerunek 
wnu.;a Ryhezy utrwalony na kartach 
mozolnych dzieł historyków i historjo- 
zofów.

Bolesław Śmiały Wyspiańsk' ego jest 
wielki, lecz jest —- ludzki, i przeto bliź* 
*zy nam i zrozumiolszy, czy to wt*dy, 
ftdy w promieniach wschodzącego z za 
fal wiślanych słońca rozstaje s ię  po mi
łosnej nocce z rusalną Krasawicą, czy 
wtedy, gdy pasuje się daremnie z oplą- 
tującą go — a nie cofającą się nawat 
przed skrytobójstwem — intrygą niepo
kornych wielmoiów, z królewskim bra
tem i biskupem Stanisławem na czele, 
czy też wtedy, gdy — po zabójstwie, 
spełnlonem u stóp ołtarza—opuszczony  
przez najbliższych i najwierniejszych 
gnie się i upada pod brzemieniem sw e
go czynu, przerażony widokiem zjawi
skowej trumny biskupie', przytłaczającej 
ciężarem królewskiego występku wawel
ski tron.

W związku z zam ierzeniam i arty- 
stycznem i tw órcy, które pow yżej stara
liśm y się  w krótkości w yłożyć sp o so 
bem ich u cie leśn ien ia  — rola Bolesław a 
Śm iałego  w ym aga n ietylko bardzo roz
ległej skali ta len tu  aktorskiego, ale  
w prost w ielk ich  zasobów  fizycznych i 
g ło so w y ch  aktora, którem u W yspiański 
w ciągu trzech  aktów  swego, ponurego  
rapsodu nie pozw ala ani na chw ilę zejść  
*■ oczu publiczności. Ten ogrom ny cię
żar odtw órczy podjął śm iele  na sw e  
barki m łody, u talentow any i inteligentny  
artysta sceny naszej p. Zyteckl, który 
uczynił w szystko, aby Interpretację ak
torską Kró'a Ś m iałego w znieść jak naj- 
wyźr;, jak najbliżej tych  szczytów  które

badań komisji czterech. Sprawa 
górnośląska obfitowała dotąd dla 
Polski w tak liczne i bolesne nie
spodzianki, począwszy od czerwca
1919 r„ że bardzo nam trudno w y
zbyć się nieufności do dzierżących  
rozwiązanie tej sprawy w  ręku, 
choćby naw et imali się  tak efektow 
nych i  przekonywujących metod, 
jak arbitraż chińsko-brazylijski o 
przyszłości politycznej niezaprzecze- 
nio polskiej dzielnicy.

W ysoce niepokojącą nas luką 
w  czwartkowem  postanowieniu Ra
dy Ligi Narodów jest brak w  niem  
jakiegokolw iek terminu, w  którym  
komisja czterech miałaby ukończyć 
sw e prace i rezultaty ich przed
staw ić plenum Rady. Takie posta
w ien ie sprawy czyni w rażenie istnie
jącego w pewnych kołach Zachodu 
zamiaru odłożenia rozstrzygnięcia  
górnośląskiego jeśli nie ad calendas 
graecas, to przynajmniej do spodzie
w anego może momentu, gdy Polska 
z tych lub innych doniosłych przy
czyn będzie musiała przyjąć podyk
tow any jej, choćby najbardziej nie
sprawiedliwy, wyrok.

Gdyby nawret, czego życzyć so
bie należy, przew idyw ania nasze  
miały okazać się  mylne, każdy dzień 
zwłoki w  załatw ieniu sporu górno
śląskiego idzie na rękę naszym wro
gom, przynosząc Polsce niepow eto
wane straty. Ten arcyważny  
wzgląd powinien pobudzić naszą 
dziwnie jakoś cichą i bierną dyplo
mację do najenergiczniej?zycl) w y
siłków, by czas studjów p. Koo i  
jego  tow arzyszów  nad sprawą gór
nośląską ograniczony zobtał do pra
w dziw ie niezbędnego minimum.

B. D.

A n g l ik
o  u j a d z i e  g d a f i s k m

Korespondent warszawski „Tim es^“ 
(p. Chr. Lumby) piezo o układzio poi* 
8ko-gdań3kim w wydaniu z dnia 20-go 
sierpnia:

osiągnął gen iusz p o* ty. Ze jednak sum a  
rfzuitatów wysiłku p. Zyteckiejo nie 
odpow iadała  w zupełności w łożonym  weń  
niewątpliwie dobrym chęciom i pracy, 
nie można tego  kłaść na karb braku 
talentu i zapału wspomnianego aktora. 
Przyczynę tego widzisć należałoby raczej 
w pewnych momentach od p. Żyteckiego 
niezależnych, jak niedostateczna w danym 
wypadku siła i wytrzymałość jego strun 
głosowych, pewna sztywność w grze, nic- 
oJłiczna od prdmjerowej tremy — I tp. 
Wskutek tych wszystkich przyczyn jednak 
kreacja p. Żyteckiego nie sprawiła w dos
tatecznej mierze wrażenia owej śpiżowej 
jakiejś mocy, orłowej jakiejś siły, niepo
skromionej, witeziowej tężyzny, tępią
cych i przewalających się falami gorącej, 
czerwonej, rycerskiej a popsdliwej brwi 
w żyłach śmiałego króla, ro się „na wszy
stko ważył*. W pierwszych dwóch aktaca 
byiy w grie p. Zytcckiego pewne niedo
ciągnięcia: brakło mu chwilari blasku 
nieprzepartej, władczej mocy królewskości, 
brakło owych piorunów w glosie, na któ
rych grom zginali kośnie przed tronem 
Bolkowym swekolsnadworzany i wielmoże, 
biskupy i chłopy. Daleko korzystoiejsze 
wrażenie czyniła gra p. Żyteckiego w akcie 
trzecim, kiedy to Śmiały nie jest już tym 
strzelającym w górę i urągającym swą 
wielkością niebu słowiańskim dębem, lecz 
bezwolnym, złamanym człowiekiem, szar
panym wichrami występku i nieszczęścia. 
Do tych fragmentów roli Bolesława Śmia
łego p. Zytecki z rodzaju swego talentu 
zdaje się być wlęoej predestynowany.

Z pozostałych wykonawców na czoło 
wysunęła się p. Swłerctewska, grająca rolę 
Krasawicy. Sądząc z bujnego -rozmachu i 
żywiołowego tempefamentn, ujawnionych 
przez p. SwiertzewsM w roli kiólawskiej 
kocnanki-dziwożony, scena łódzka uzy
skała w tej artystce bardzo cenny nabytek. 
Na wyróżniające wzmianki zasługują: pp. 
Krzyicka, Rodowiczowa, Piltrtki, Kuła

kowski i Oswald. Zwłaszcza ttn ostatni 
zaaiulyi na szczery poklask w rólce Ksic*

Prawa, jakiemi Polaków obd&rzj? 
Traktat Wersalski, ucierpiały nieco1 
wskutek pewnego zmniejszenia, a to 
przez powstanie Urzędu Portowego. Za* 
miast tedy, żeby Polska posiadała vr 
swojem ręku kontrolę ujścia Wisły, por
tu, dróg wodnych, torów kolejowych, 
kontrolę tę wykonywać będzie Urząd 
Portowy, chocia* na skutek zabiegów 
polskicn gen. Hakęing zarządził, że Pol
ska będzie administrowała i eksploato
wała linje kolejowe, biegnące do portu 
i pobliskich towarowych placów. Jest 
to rzecz wielkiego znaczenia. Pociągi 
ładowane w porcie prze/or^zone są głó
wnie dla Polski. Dotychczas zaś częsta 
funkcjonarjusze kolejowi gdańscy m ie
szali pociągi przeznaczoi e dla Warsza
wy, Poznania i Lwowa, co zabierało 
później wiele zachodu i niepotrzebnie 
spalanego węgla, «by uporządkować je 
przed dosięgnięciem granicy polskiej,

Polsce nio pozwolono zakładać ba
zy dla floty wojennej w Gdańsku, nie 
mniej przeto jej łodzie torpedowe f s ta t 
ki do strzeżenia wybrzeży mogą stać 
w porcie na kotwicy. Nic przytem nie 
stoi na przeszkodzie umawianiu się z 
Urzędem Portowym w celu utrzymywa  
nia składów węgla i składów portowych 
tak jak to zresztą dzieje się obecnie.

W wyniku różnych umów Gdańsz
czanie nie są odsunięci od rządów w 
swojem mieście, czego się tak w swoim 
czasie obawiali. Gdańskowi w najmniej
szym stopniu nie zagraża polonizacja. 
Z drugiej zaś strony Polacy otrzymali 
dostateczną swobodę ruchów i poparcie, 
aby trzymać zdaleka wszechniemców, 
których wpływy w Gdańsku eą bardzo 
silne.

.Koza kolejami w Wolnem Mieście, 
Folacy będą mioli swój własny urząd 
pocztowy i telegraficzny w porcie, a w 
ten sposób ludność polska, wynosząca 
obecnie około 15* znacznie się wzmocni 
przez napływ urzędników i ich rodzin. 
Polaoy mają przyrzeczone sobie prawa 
w dziedzinie szkolnictwa oraz jedną t  
katedr w Kolegjum Technicznem, cze- 
goby nigdy nie otrzymali, gdyby Gdańsk 
nie znajdował się pod opieką Ligi N a
rodów.

Każdy Niemiec znienawidzi Polski 
i Polaków. Niemcy zaś w Gdańsku są 
w większości. To są fakty, którym nie- 
sposób zaprzeczyć. Współżyjąc jednak 
razem, Polacy mają, Jak nigdy, dzisiaj 
sposobność do przerobienia tych wrogów 
swoich w przyjaciół.

..........

źyny, w niezapomnianej, zadziwiającej swą 
filozołiczną głębią, scenie aktu drugiego.

Prawdziwy triumf — co podkreślić 
należy— święcił p. Pronaszko w charakterze 
projektodawcy dekoracji i kostjumów. O.y- 
ginalne, a na wskazówkach Wyspiańskiego 
oparte, dekoracje i kostiumy zasługują na 
prawdziwy podziw i uznanie. Takiej mii* 
en set ie, jaką oglądaliśmy w sobotę, nie 
widzieliśmy dawno na łódzkiej scenie. Zdol
ności reżyserskie dyr. Noskowskiego i praca 
p. Pronaszki przyczyniły się niemało do 
tego, że „Bolesław Śmiały* na scenie 
łódzkiej wystawiony został — niezależnie 
od pewnych uwag naszych i lastrztżefi — 
z należnym wielkiemu dziełu pietyzmem. 
Drobne usterki premiowe znikną z pew
nością na przedstawieniach następnych, 
a efjkty sceniczne, po icb n ieżytem  wy
próbowaniu, nie będą chybiały xamierzo- 
nego celu.

Tak pomyślne rozwiąznnie wielkich 
trudności, związanych z wystawieniem 
.Bolesława Śmiałego", uważamy za szczę
śliwy prognostyk dalszej pracy dyrektorskiej 
p. Noskowskiego, w której życzymy mu 
zupełnego powodzenia i całkowitego osią-

* gnięcia zamierzonych celów artystycznych.
*♦ *

Na zakończenie parę słów o inteli
gencji łódzkiej i jej stosunku do jedynego 
w nsszem mieście polskiego teatru. Z przy
krością stwierdzamy, źe na inauguracyjnem 
przedstawieniu teatr zaledwie w połowie 
był zapełniony. Zato bezwątpienia nie było 
ani jednego wolnego miejsca u Komara, 
w .Scali* „Odeonie* i tp. miejscach, 
gdzie Inteligencja łódzka czerpie swe in
telektualne rozkosze... Sapienti sat.

Przed podniesieniem kurtyny prze
mówił krótko w imieniu Zw. Artystów 
Scen Polskich p. gliwicki, dziękując wła
dzom municypalnym zs opiekę nad teatrem 
łódzkim i życząc-nowemu zespołowi po* 
wodzenia w ciernistej i trudnej prący.

O s k i .
x _
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fla marginesie chwili.
Kow y rok szkolny i kłap ały  

r o d z c ó w .
W dziedzinie szkolnictwa zawrzało 

Jak w ulu. Nowy rok szkolny. Kilka
dziesiąt tysięcy dziatwy i młodzieży 
lód/klej zasiądzie w tych dniach na ła
wach szkolnych, aby tam czorpać 
wiedzę.

Jednocześnie tysiące ojców rodzin 
tonie w męczącej trosce o środki na 
kupno bajońsko drogich książek i na 
opłacenie jeszcze droższego czesnego. 
Wpisowe, czyli czesne, jest obecnio w 
szkołach tak wygórowane, że człowiek 
utrzymujący się z pensji, jak np. urzęd
nik czy przeciętny oficjalista, gdy zinio- 
rzy ta bajońskie wprost sumy z budże
tem dochodów swoich, staje wobec spra
wy kształcenia dzieci wprost bezradny, 
tembardaiej, że przełożone i przełożeni 
sykól średnich narnzie nio określają do
kładnie wysokości czepnego, lecz pobie
rają conta, ze względu bowiem na ciąg
ły spadek marki, nio mogą przewidzieć 
Jak w niedalekioj Już może przyszłości 
ułożą 6ię warunki prowadzonia szkół i 
jakie wypadnie pobierać czesne.

Taki stan rzeczy troskę rodziców 
potęguje ogromnie. I nic dziwnego, gdyż  
świadomość wysokości wpisowego dała 
by rodzicom możność porównania swych  
sił mat>‘rjalnych z czekającymi ich w y
datkami przez nieświadomość zaś w 
tym względzie ci lub owi rodzice mogą 
zaangażować się w sferę wydatków takich, 
któro być możo okażą się w przyszłości 
ponad Ich siły.

Słowem kłopoty rodziców mających 
dzieci w wieku szkolnym są obocnle 
prz> tłaczujące. Dziś (dosłownie dziś, 
gd.\ż niewiadomo co jutro przyniesie) 
kształcenie jednego dziecka w szkoło 
śred r i ej wyniesie ¿czesne i podręczniku 
ok do 00 tys w stosunku rocznym. Mo
żna sobie łatwo wyobrazić położenie ro
dziców, którzy mają kilkoro dzieci do 
kształcenia, a dochody ich wahają się w 
granicach poborów i.p. urzędnika pań 
stwowego.

A tymczasem, Jak dotąd, niema na
dziei, aby nastąpiło rychło, tak bardzo 
pożądane, upaństwowienie szkół średnich 
skuro w budżecie państwowym pozycja 
wydatków na cole oświatowe jest bodaj 
to najmniejszą. m. J-

Ruch ipspółizielczy.
K o o p e r a c j a  n a u c z y c i e l s k a .

W lokalu zw iązku P.*N. S. P. w 
W arszawie odbyt sią  zjazd delegatów  
Kooperatyw n au czycieIsiich . P o ita n o -  
w ono u tw ortyć centrali; p- n. „Związek 
spółdzieln i n auczycielstw a s z s ó ł po
w szechnych*. Przedłożony przez ko
m isję organizacyjną atatut podp'sano I 
¿o  onar.o w yborów  do rady nadzorczej 
« wynik em następującym : p o se ł J. W oi-  
nlcisi, St. N ow ak, A. Solars .i, Cz. Dra- 
boreW, M aławski, P. Drozd, Tatorzyn,
Zaremba«

Wiec inwalidów urzędników 
w Poznaniu.

W Poznaniu odbył się wielki wiec; 
Inwalidów urzędników.

Licznie zgromadzone zebranie zagaił 
rezes Związku inwalidów Woj. KołJ 
oznsńskiego p. Słachecki, {który w ob

szernym referacie charakteryzuje obcenJ 
położenie inwalidów i dobitnie wskazuje 
na kierunek, jaki inwalidzi urzędnicy zaj
mować powinni.

Po dyskusji uchwalono rezalucj’,- 
k’ó?ą zgrornadzeui jednogłośnie przyjęli. 
Rezolucja brzmi:

.Zgromadzeni na wiecu inwalidzkim 
w Poznaniu urzędnicy państwowi, samo
rządni i wojskowi, tak etatowi Jak i kon
traktowi, uchwalają jednomyślnie co ns- 
stępujn

Wschodząc z założenia, i z pierwszą 
powinnością każdego obywatela Polaki 
powinno być dążenie do podniesienia 
poziomu gospodarczego naszego kraju 
pusz ochotno wypełnianie obowiązków i 
pracę sumienną, oddaliśmy resztę sił 
naszych na usługi państwa, otrzymując 
w zau>iam wynagrodzenie odpowiednie, 
wykonanej przez nas pracy, oraz naszym 
zdolnościom fizycznym. Ze wynagrodzenie 
to nie stoi w tadnym stosunku i wymo- 
gaai di wili obecnej, jest rzecz« at nadto

zrozumiałą a obecnie całkowite wstrzyma
nie wypłaty należnych mm poborów in
walidzkich, uw ż ć musimy nawskroś za 
ni siu-zne, na sp.awiediiwe a nawet bez
prawna, poni-waż działa s !ę tut »J wbrew 
postanowieniu Sejmu Ustawodawczego, 
który uchwalił d?lszą wy łatę poborów 
w sl03unl»u 25 do 6 X ronty 2asad iicz?j. 
Fakt na8iętuiący daje zaś dowód, że 
Ustawa o Wyposażenia mimo dwuletniego 
j rzygr towani me została nawet dakładn e 
rozważona. Oto art. 9 priyzr.aje 100 proc 
inw. urzędnik wi prawo ćo połowy jo  
borów inwalidzkich wczasach normalnych 
ty.nc7as*m w okresie obrenej drożyznę 
ten s.m inw. ma otrzymać nawet nie 
60-tą c/ęść renty inwalidzkiej. Wobec 
t k° upraszamy Rz.jd o możliwie rychle 
wydanie zarządzania nakazującego wypłaty 
rent inwalidzkich wszystkim funkcjouar- 
Juszom państwowym i samorządnym w 
myśl Ustawy Sejmowej z dnia 18 maica 
1921 r. Dalej domagamy się cd przed- 
stiwicuii naszych w Sejmie Ustawodaw
czym, ażeby do artykułu 9 stawiono po
prawkę zmieniającą artykuł tsn w myśl 
potrzeb obecnych, to jest ażeby Inwalidom 
urzędnikom przyznano nie nroccnt od 
renty zasadniczej, kcz od ogólnych po- 
bo;ów*.

Sprawy robotnicze
Z życia robotników budow

lanych.
W lokalu Polskich Związków Za 

wodowych przy ul. Głównej 3 l, odbyło 
się ogólno zebranie zatrudnionych przy 
budowie szkoły miejskiej przy ul. Za- 
gajnikowej murarzy, betoniarzy 1 robot
ników budowlanyoh.

Zebrani po obszernoj dyskusji po
wzięli uchwałę:

„Pracownicy zatrudnieni przy bu
dowie Szkoły Miejskiej przy ul. Zagnjni- 
kowoj, zapytują magistrat m. Łodzi dla 
czego dwa miesiące zwleka z wyświo- 
tleniem sprawy majstra tej budowy, 
Zarzyckiego, sprawy dotyczącej oomen- 
tu, żelastwa i skóry. Zebrani stwier
dzają, iż domagali się i domagać Bię 
będą usunięcia Zarzyckiego z zajmowa
nego stanowiska, ponieważ zarzuty czy
niono pod jego adresem eą słuszne. 
Zebrani domagają się wyświetlenia tej 
sprawy w najbliższej przyszłości, w 
przeciwnym razie za wynikłe konse
kwencje odpowiedzialność spadnie na 
Magistrat“,

Zfabrauie rym arzy w PZZ.
W dniu 8 wrzsśnia br. o godzinie 7 

wiecz. w lokalu przy ul. Olównej 81 od
będzie się zebranie wszystkich rymarzy 
zatrudnionych w przemyśle włókienni
czym. Zebranie to będzie miało charakter 
ściśle organizacyjny. Pożądany jest liczny 
udział zainteresowanych.

Z ruch 3 rebołniozego 
w Poznaniu.

Za pośrednictwem Zjednoczenia Za* 
w:dowego Polskiego w ostatnich tygod
niach znacznie podniesiono płace praco
wnikom we wszystkich zawodach.

Csłą akc,ę cennikową przeprowadzało 
Z. Z P., natrsiiając r.a wielkie trudności 
tak ze strony pracodawców jak i opinji 
publiczntj, która jest nieprzychylnie uro
biona priez endeków i chadeków w sto
sunku co klasy pracującej.

Z drugiej zaś strony żywioły komu
nistyczne przy okazji walki ekonomicznej 
chciały, jak zwykle, wywołać awantury na 
tle polUycznem, lecz Z. Z. P. potraf io 
opanować sytuację i zwycięsko z niej 
wybrnąć.

Reda Okręgowa P.Z.Z. w
W arszawie wobec s^ftuacji.

N a jednem  z ostatn ich  zebrań Rady 
O kręgow ej PZZ. w sto licy  była ob szer
n ie omawiana ob ecn ie  sytu acja  g o sp o 
darcza w kraju. R eferat na ten  tem at 
w ygłosił p rezes ob. B ernatow icz. Przed
sta w ic ie le  kolejarzy, oraz m eta low ców  
złożyli spraw ozdania z przebiegu strajku  
w tych zaw odach.

Po obszernej duskusji zabrał głoa 
obecny na zebraniu Int. kol. Jankowski, 
który obszernie i wyczerpująco om ów ił 
przyczynę powstałego zła, wskazując na 
ujemne strony jego, jełell czynniki rzą
dzące nie zastosują niezwłocznie środ
ków  zaradczych, mogących wstrzymać 
pasek szalejące! drożyzny, hasłem, zda
niem mówcy, winne być walka x bez
czynnością rządu l walk« z drożyzną.

Przemawiało jeszcze kilku mów
ców, a wszyscy oni atakowali rząd 1

Sejm  za w prow adzenie w olnego handlu  
który w ytw orzył obecną sytuację. Kol. 
B ernatow icz zaznacza, że w te) spraw ie  
nalnży aię porozum ieć ze  wszystkim i 
organizacjam i, ustalić jednolitą aiłćję 
robotniczą i zm usić rząd do walki z 
d rołyzn ą pow odującą coraz to  now e  
w ystąpienia i w zrastającą nędz>* w rze
szach pracow niczych, staw ia w tym celu  
następujący wnioBek.

Rada O lsręiow a Pol. Zw. Zaw. za
stanaw iając się nad sytuacją chw ili o -  
becn e| d -szła do przekonania, że tylko  
jednolite w ystąp ien ie organizacji robot
niczych m óże ukrócić o rs ię  paskarskie 
i zm usić rząd do zasto  ow ania środków  
zapobiegaw czych w zrostow i drożyzny. 
W konkluzji w ezw ano w szystkie organi
zacje robotnicza bez względu na kie
runki poi tyczne do w spólnego naradze
nia sią  1 ujednostajnienia akcji robot
niczej.

—  ■» ——

Przemysł i Handel:
Wolny handel w Rosji.

Woilług danych, posiadanych przoz 
Centrosojuz w Rosji w różnych inioj- 
scowościach ukształtowały się w wolnym 
handlu następujące oeny: w Mińsku (za 
pud— 10,88 kg.), żyto 70,000, owies 25 
tys., kartofle 16 tys,, masło 470 tys. goź-

dzle 76 tys., kaszy 60 tys. rub.; w O r  
le (za pud) owies 40 tys., masło 0,60(1 
(za funt), para butów 250 tys. rub.; vf 
Wiatce (za pud) mąka żytnia 100 tys., 
jęczmień 00 tys., kartofle 28 tys., mięso 
120 tys., cukier rafinada 20 tys. (za funt) 
w Woroneżu (za pud) mąka żytnia 180 
tys., mąka pszenna 220—240 [tys,, kar
tofle 85 tys., owios 100 tys., tłuszcz ba
rani 320 t y s ,  olej słonecznikowy 320 
tys. rub.

Handel Polski z Austrją.
Dano statystyczno obrotu handlo

wego Polski i Austrji w zestawieniu ca
łego roku zeszłego z pierwszym kwar
tałom roku bieżącogo przedstawiają /się 
jak następuje:

W r. 1920 wywóz z Austrji do 
Polski wyniósł 75 pooiągów o łącznej 
ilości wagonów 2,612 i 19,157,990 kg. 
wagi netto, w pierwszym zaś kwartale 
1921 r. wyniósł 91 pociągów, wagonów 
2,707 i 24,607,200 kg. netto.

Wywóz z Polski do Austrji wyniósł 
w 1920 r 80 pociągów 2,848 Wfl" v. 
3"),672,200 kg. wagi netto, a w rlor - 
szym kwartalo 1921 r. 108 poclągó ■ 
8,549 wagonów, 44,461,880 kg. netio. 't> 
tego cystern nafty i boazyny w^wioz >- 
no z Polski do Austrji w 1920 r 1,6 >0, 
a w pierwszym kwartale 1921 r. 2,4 :.

M-CTUl.

W alka z czarną giełdą.
(itfejeorajjaza obłąwa).

Niejednokrotnie już podnosiliśmy w 
„Pracy* ko deczność ostrzejszej walki z 
rozmchwiloną do niebywałych granic 
„czarną giełdą“. Niestety władze ussze 
niedość ostro tępią t“ ohydę, o której 
rozmiarach świadczy w pewnym stopniu 
przeprowsdz n< wczoraj obława. R¡wizje 
przeprowadzo i * w kantorach wymiany 
pieniędzy: Fd.pUowskiego pny ulicy 
PioUk wskiej nr. 90 i Brandesa przy ul. 
Piotrkowskiej 88. Rewizji dokonał urząd 
śledczy.

W mieszkaniu Filipkowskiego zna-
leziouo ukryte lOO.OOiJ mk. niemieckich. 
840 dolarów i d . 'iiinenły, które wykaza
ły ie  osławiony, F. prowadził w dalszym 
ciągu trsnzakcjo pieniętne z Mysłowica
mi, Katowicami i Drezneio, prócz tego 
znaleziona kwity klijentów; którzy wpła
cili mu należność markami polsklemi,

wzaraian za co mieli otrzymać niemieckie 
Tranzakcjii te opiewały na kilka miijonów 
mk. niemieckich. Podczas rewizji do P. 
przyszło kilkanaście osób, u k órych rów
nież przeprowadzono rewizję. Znaleziono 
u nich duże samy waluty polskiej. W 
kasie zelaznej u F., zaś i znajdowało sil 
25 miijonów mk. polskich, przeznaczo
nych na spekulację. Marki niemieckie, 
dolary i dokumenty skonfiskowsno.

U Brandesa również znaleziono róż
na dokumenty 1 dowody niedopuszczaP 
nych tranzakcji pieniężuycb.

Filipkowskiego J«* poraź wtóry po* 
licja nakrywa. Poprzednim razem jakoi 
■dołał się wykręcić, mieć jednak Irze- 
ba nadzieję, że obecnie spotka F. zarówno 
jak i B. jaknaisurowsza kara.

Bez miłosierdzia musimy tępić „bje* 
ny czatnej giełdy*.

D /;wne wymagania.
Dochodzą nas Fkargi rodziców na 

kierowniczkę szkoły powszechnej przy 
ul. Składowej JV& 15, która prowadząc 
dfcieci do kościoła, w dniu rozpoczęcia 
wykładów, uważała 7.a właściwo pose
gregować 8wych wychowańców na dwie 
grupy: odzianych bardziej dostatnio i 
według wymaganego przez p. kierow
niczkę szablonu oraz—biedniejszych, nie 
posiadających maciejówek, granatowych 
sukienek i białych fartuszków. Ta dru
ga grupa — wskutek „nieprzepisowego* 
odzienia—pozostała w szkole, co wywo
łało łzy i zazdrość wśród d/.iatwy, a u- 
tyskiwania matek.

P. kierowniczka szkoły zdaje się  
zapominać, że powierzone jej pieczy 
dzieci należą przeważnie do tej warstwy 
ludności, która--pocłiłonięta ciężką wal
ką o kawałek chleba — nie ma wprost 
możności dogadzać wygórowanym fan
tazjom ź le  pojmujących swe ob ow iązk i  
wychowawczyń młodzieży.

Taka klasyfikacja dzieci na tle 
•majątkowym już w szk le powszechnej 
uznana być musi za wysoce szkodliwą. 
Podkreślanie różnic kieszeniowych już 
na ławie szkolnej prowadzi bowiem do 
zwyrodnienia zdrowych instynktów spo- 
łecznych duszy dziecięcej, co nie możo 
się nie odbić w przyszłości, gdy dzieci 
szkolne staną się dojrzałymi ludźmi.

(*>)

Lee* n iech  told pom ni kiep.
Co d*lś brzęczy złotem,
Ze mu w gardle stan ie ch leb  
Z krwi ludzkiej I t  potami...

C hoć dziś z b iednych drwi on mas 
1 z krzywd ludzkich tyje —  
Przyjdzie jednek w krótce czas, 
Paskarz skręci azyj;l...

Es.

e
Kalendarzy^.

D ziś  Wiwrzynca 
Jutro Reginy
Wschód słońca. 
Zachód .

5 m. 20
6 m. 35

Wschódksię iyca 7 m. 45 
Zachód * 7 m. 59

yaramuszki.
W w alce dzisiaj o  nasz byt 
N ie  znam y Już uranie.
Kto ma tylko w szw indlach spryt, 
Ton ma w szystko sa nic.

D o fortuny byle głąb  
Ł atw o dziś dochodzi,
Na rzecz państwa ani w ząb 
Nie da. cóż to aakodsiL.

— Co wódka
(jw) Do przykładów zgubnego od

działywania w nadmiernej ilo ci spoży
tego alkoholu przybył ostatnio jesrezo 
jeden, świadczący raz jeszcze, do czego 
posunąć może człowieka alkohol.

W numerze wczorajszym donosiliś
my o zabójstwie właściciela piekarni 
przy ul. Rzgowskiej, Bauera. Jak usta
liło śledztwo, zabójstwa dokonał niejaki 
Władysław Plewiński, zamieszkały przy 
ul. Rzgowskiej 38. Zabójstwa zaś do
konał w okolicznościach następujących:

Plewiński przez cały dzień onog- 
dajszy obficie raczył się wódką. Gdy 
mu już zabrakło gotówki, zwrócił się
o godz. 10 wiecz. do swego znajomego
o pioniądzo. Spotkawszy się z odmo
wą, poszarpał ostatniemu koszulę, » 
następnie udał się na ulicę. Tu 
zauważywszy Bauera, jadąoogo ua ro- 
sorce i wiozącego chleb, dobiegł do fur
manki i zażądał wydania pieniędzy* 
Otrzymawszy odpowiedź odmowny **• 
ugodził Bauera nożem pod serco. -



T

D okonana  morderstwo przywróciło 
**>,’ <i> yt-/•¿•.ności; łu* zrabowawszy 
Ł.u, I’ ,., korzystając z ck-m ności zbiegł 
1 sct/;wał sit?' przy ul. Rzgowskiej 15, 

"0  policja znalazła i aresz i‘ .vała.
P*-ki ten wywołał w całej okolicy 

dużo .rażenie.
—gCcrtby zakaźne. W czasie od 21 

<}o 27 u!s>. tn. sachor w*ło w Łodzi: na 
«v ms brzuszny 70 (zniario 3), ua czerwon
ki >9 (zm. 2). Na gruźlicę zmatło w tym 
czasie 18 o*ób.

— Początek końca „Rzeczypospolitej*. 
Od i września zostały zawieszone wszy
stkie wydawnictwa prowincjonalne 
.Rzeczypospolitej* w Krakowie, Lwowie, 
1 oznaniu i Wilnie.

Jednocześnie wymówiono od 1 go 
grud nia miejsca całemu szeregowi współ
pracowników w Warszawie.

— Z hiBtorji przelotnych znajomości 
M eszkaniec z.emi Wikń.-k ej boksław  
Jasion wicz zawiadomił policją, iż nie
znany ma osobnik. Jadąc z nim z Pozna
nia na *t. Łodź-Kaliska zaproponował mu 
wzpóiay spacer. Gd/ cbydw.fj znaleźli się 
na ul. Srebrzyńskiej, nieznajomy ugodził 
po k,imionie,n i( zrabowawszy mu 105 do-
1.rów 1 złoty ze^urek zbiegł. Zadane rany 
J.1 ionowiczjwi opal ył filczer kolejowy.

Na miejscu przestępstwa znaleziono 
zr^relc zloty, oraz kapelusz, prawdopo
dobnie porzucone«przez złoczyńcę.

— Warszewskie plsraapor'n”szą cen;
na 20 mk. I isma warszawskie zapowia
dają podniesienie ceny numerów na 20 
ni a rok.

— Strzały na ulicy. Onegdai pałrol.
P’Z-> hodiąc ul. Mirysińską zauważył 2-ch 
Ł obn ków, niosących worki na plecach.

Gdy kazano im się zatrzymać, oso- 
bn cy worek porzucili i ratowali się ucie- 
c ą. Dano 2 strzały, leca bezskutecznie. 
W w< rku znaleziono skradzioną w ponli- 
żu koz;.

— Echa skandslu Mięsowicza. (a) Jak
aobi* c*v><fl>icy przy, Tminają, były Na
czelnik Urzędu S ledcztfo , Mięsowiez, 
ar sztowany został aweco czasu za po
bić o pewne! przyjaciółki francuskiego 
e f  eera, Wastrachówny podejrzanej o 
okradzenia teijoz Ta okoliczność, która 
zwichnęła karier; urzędniczą Mięsowicza 
prze# dłuższy czas stanowiła zagadkę 
dla władz śledczych. Niestrudzone je
dnakie śledztwo, prowadzone przez ko
mendant« I brygady i!ed-'zei, Stanisława 
Przygórsklego, po nitce do kłębka do
prowadziło do wykrycia sprawców kra
dzieży. Okazało się, ut podejrzewana 
niesłusznie przez M ęsowlcra niewiasta 

.była Botfu ducha winną. Kradzieży do
konała szajka rabusiów, którzy aledzlłi 
francuza 1 podczas jeipo nieobe n o id  
dostali się do mieszkania panr.y Wastra
chówny przy ul. Benedykta, skąd przez 
okno wynleili * kuchni pozostawioną  
tem ie  w*lizkę, w której znajdowało się  
półtora milion« marek polsklcS. z ło 
dzieje kupili rm *kradz:one pieniędzy 
dom.

Or.ecdai w mi£szk«nju Stefanjl 
Szczygielskiej przy ul. Rybnej 15 aresz
towano właśnie przypadkowo tych zło
dziejów.

Pobita zatem przez Mięsowicza \ye_ 
■traebówna uzyskała satysfakcję, nieste
ty bez zwrotu uszkodzeń cielesnych, ja
kie zadała jej gorliwość szefa służby

b - z o i i c z r - ó  < i w i  p u b l i c e » «  J o .  D o m ,  p r z e z  
z ł o d z i e  ó w  n a b y t y ,  z a p e w n e  b ę d z i o  p o -  
1 r y c i e m  z r a b o w a n y c h  p i a n i e d z y ,  c h o d z i  
t y U o ó t o ,  i a  d o m  w  m i ę d z y n z a s i a  p o 
s z e d ł  w  c f t i  ? ,  r r z e t o  n i e w i a d o m o ,  c z y  
p r i y r o s t  w a r t o ś c i  o r  y p a d n i s  z ł o d z i e j o m  

czy p o s »  o d o w a  l e m u .

— Krsdziei w ambulatorjum. (a} Z
ambulatorium przy ul. i oludniowej 39, 
za pomocą wyjęcia szyby z okna, skra
dziono bieli/nę i narzędzia chirurgiczne 
na znaczną sumę.

K o m u n i k a t .
Komitet Samopomocy Społecznej 

Spożywców w  Łodzi.
W środę 7. IX. b, m. zebranie 

członków Kom.— prosimy o liczne 
staw ien ie się  w  sprawie bardzo 
ważnej.

Zarząd Komitetu. 

f C c B W M T i a l i S i t a
S t o w a r z y s z e n i a  S p ó ł d z i e l c z o  „ H a n d l o w i e c  

P o l s k i “  B i i n i i r r z a  n a b y ć  w l i j k s z y  t r a n B p o r t  m ą 
k i  p s z e n n e j  c c i  o m  d a n i a  c z ł o n k o m  m o ż n o ś c i  ea- 
p p a i r z e n t a  ei<} n a  c z a e  d ł u ż s z y .

D l a  o k r e ś l e n i a  z a p o t r z e b o w a n i a  b i u r o  
K o o p e r a t y w y  w  c i ą g u  t y g o d n i a  p r z y j m o w a ć  b ę -  
d z l o  z i i p l s y ,  p r z y  k t ó r y c h  i n t e r e s o w a n i  w i n n i  
w p ł a c i ć  o d p o w i e d n i o  z a l i c z k i .

Z a r z ą d  S t o w a r z y s z e n i a  S p ó ł d z i e l c z e g o  
» H a n d l o w i e c  P o l s k i “ .

m i f l a i p k i .

S tra jk .,, w  organizacji 
b o lszew ick iej p la iej*

Rozłam wśród agitatorów sow ieckich  
na tle podziału łupów.

W organizacjach bolszewickich — 
driainią.ych na ziemiach polskich i roz
szerza ących wywrotową agitację wy
buchł stra);> na tle e ’.:onorr.icznem.

C:odri o to, Źe wyżsi f.mkciona- 
rjusze organizacji bolszew cldcli otrzy- 
mu q do ić  duża środki materialne na 
prowadzenie roboty, nn opłacanie tech
nicznej jej strony, a więc na kolportaż, 
przew odnio  bibuły, magazynowanie jej 
itp. Z funduszów Otrzymywanych opła
cają oni wykonawców, stosując normy 
zupełnie dowolne. Tak, napnykiad, ko
bieta kolporter! a otrzymuje w Warsza
wie stałej pensji miesięcznej 20 tysięcy  
marek. Na koszta każdorazowej pod
róży z bibułą do pobliskich miejscowo
ści pobiera tysiąc marek, a w razie po
myślnego załatwienia misji dodatkowe 
wynagrodzenie.

Tego rodzaju wyzysk sfer wyższych 
wywoływał od dłuższego już czasu słusz
ne niezadowolenie u łfrr niższych.

Aż w końcu z nową falą drożyzny 
w Polsce doprowadził ten atan rzeczy 
do ostrego zatargu między pracodawca
mi i pracobiorcami.

W rezultacie wybuchnął strajk. 
Strajk charakterystyczny i jedyny w 
swoim rodzaju. Świadczy on najwymow
niej o istotnych podstawach i więzach  
organizacji bolszewickich.

A ¿c ten strajk niżs*yęh bolszewi
ków przeciwko dygnitarzom bolszewic
kim wybuchnął w Polsce, przeto ci dy-

gniferza nio m o ą  ęo stłumić na sposób 
sowiecki, to jest ni i mogą rozstrzelać 
strajkujących.

Z kraju.
— Clbrzymia p i i r y  w po-

w i e c i e  l u b e l s k i m .  We wsi Blizna, 
_w Lubelskim, zamieszkałej przeważni« 
przez zamożnych właścicieli, wybuchł 
pożar, który wobec silnego wiatru, ob 
jął niemal całą wieś. Spaliło się dosz
czętnie 29 gospodarstw, składających się 
z domów mieszkalnych, szop, obór i sto
dół, szczelnie zapełnionych zbożem. O 
prócz tego pożaru, dwa inne nawiedziły 
dnia poprzeduiege wieś Sobótkę i Ojców. 
Pomimo zupełnego braku wody, przy 
usilnych staraniach straży pożarnej, u- 
dało się pożar po części zlokalizować i 
nie dopuścić do większego rozszerza
nia się.

i ożary we wszystkich trzech wio
skach, z powodu nagromadzonych tam 
wielkich ilości zboża, poczyniły stumil- 
jonowe straty.

Krążą pogłoski, iż istnieją cale or
ganizacje, których zadaniem jest nisz
czenie wiosek okolicznych.

— E m i g r a c j i  ż y d ó s »  z  W i e l 
k o p o l s k i .  Żargonowa „J. Folkszty- 
m6ą donosi, to  wielu żydów, oddawna 
osiadłych w Torumu, Bydgoszczy, oraz 
innych miastach Wielkopolski i Pomo
rza, wyjeżdża do Niemiec. Znaczna 
część żydów już stamtąd wyjechała, 
wielu pozostałych również fsię wybiera. 
Twierdzą oni, żo nie chcą zostać z „pol
skimi żydami“.

— U i e u s z a n a w a n i e  ś w i ę t a  
n i e d z i e l n e g o .  Władzo policyjne spo
rządziły ubiegłej niedzieli w Lublinie 
cały szereg protokułów, z powodu doko
nywania sprzedaży w sklepach: ubrań— 
Majchela Nuty, Hajblutr.a Majlecha, ty 
toniu: Goldbarfa Symuchy, za prowa
dzenie robót blacharskich Icka Getrojt- 
rnna, szewskich Janlda, Rudawskiego i 
w zakładzio fryzierskim Gatzmana Ed
warda. Tak to ży d z i ,  m im o is tn ie ją c y c h  
u staw , szanują  i p rzestrzegają  u s ta w y ,  
w y d a w a n e  przez  państw o. Czy tylko w 
Lublinie?

R i i f h  r e S o M c z i )  z e s r a n l c g .

Górnicy angielscy za una* 
r o t l . w i e n k m  k o l e i «

Konferencja górników anielskich  
w Londynie przyjęła jednopbśnie rezo
lucję, wzywającą wydział wykonawczy 
związku górników, aby domagał się una
rodowienia ladel r w  tym celu zapewnił 
sobie poparcie wszystkich robotnikó v w 
kraj a.

Bezrobocie rae Włoszech.
Liczba bezrobotnych wa Włoszech 

wzrosła w ciągu kilku tuleslę-y z 150,000 
na 500,000, przyczem obawiać się należy, 
ż i  liczba ta podwoi się zimą. Przywódcy 
związków zawodowych domagają się wo
bec iego od rządu włoskiego, aby  rozpo
czął wielkie publicine roboty na ko^zt 
państwa.

Ruch organizacyjny wśród  
robotników hiszpańskich.

Generalna nnjs robotnicza ogłaszt
obecnie statystykę złączonych w niej 
związków zawodowych. Według tejże sta
tystyki przyłączonych jest do unji U 97  
związków zawodowych z 240,118 członka
mi. Dnia 1 ¡ tycznia r. b. było tylko 1,087 
związków z 211.342 członkami, co ozna
cza wzrost 119związków lokalnych z28,77l 
członkami. Organizacje, kfó e mają naj
więcej członków, to organizacja robotni* 
ków rolnych, licząca 61,3^7 członków, 
craz erganlzacja górników, Mcząca 53,846 
członków.

G i e ł d a  p r a c y  ta? N i u n t c z o c h .
Ostatnie wykazy ,R;ich?arbaitsblatta* 

dowolzą, ie  zapotrzebowanie rąk robo
czych w N emcz ch w ostatnich czasach 
wzrosło, przez co liczba bezrobotnych spa
dła, G e!ua pracy wykazoie następujące 
liczby bezrobotnych: w kwietniu 1023 ty3. 
ludzi, w maju liczba ich spadła do »71 
tysięcy, a w czerwcu do 941 tys. przy je- 
dneczesnem zwiększeniu zapotrzebowania 
na robotników.

Wykazy związków zawodowych no
tują również zmniejszenie się liczby bez
robotnych, procent ten wynosił w kwie
tniu 3,9, w maju—3,7 i w czerwcu—3,0.

Z ¡potrzebowanie wzrosło nie tylko 
na robotników sezonowych, lecz we wszy
stkich gałęziach przemysłu i handlu.

Jednocześnie ze spadkiem liczby bez
robotnych z-Biiiejszyła się rówrież suma 
Wydawana na zapomogi, a mianowicie na
1 marca—426 tys. marek, na 1 maja — 
394 tys. marek 1 na 1 czerwca—J17 tys. 
marek.

L u t i n c i e  p a i i s i a  e u r a p e js ic lc łi .

Statystyka 3udności poszczególnych 
pariftw europejskich przedstawia się 
obecnie następująco:

Na pierwszem miejscu stoi Rosja, 
co do której jednak, podobnie, jak co 
do Turcji i Litwy, niema dotychczas 
konkretnych wykazów statystycznych. 
Następnie idą Niemcy z 60.837.571 
mieszkańców trzecie "miejsce zajmuje 
Wielka Brytnnja z Irlandją, licząca 
45.22i.fii5; czwarte Włochy z 39 miljo- 
nami, Francja ma 88 miljonów, Pokdca
27 miljonów, Hiszpanja około 20, Itu- 
munja 15.4, Jug siauja 14.5, 'Czechosło
wacja 13.7, Węgry 7.C, Belgja 7.6, Ho- 
landja 6.8, Austria 6, Porlugalja około 6, 
Szwecja 5.8, Grecja 5.6, Bulgarju 4.8, 
Szwajcarja 3.9, Finlandja 3.3, Danja d.2, 
Norwegja 2.6, Estonja 1.7, Łotwa 1.0. 
Mniej niż miljon ■ mieszkańców mają: 
Albanja 0.8, Gdańsk 0.33, obszar Kłajpe
dy 0.14.

Z  ź ę c l l  G f f 2 í l ! Z 3 C ¡ l  a  P .  a
E U z i e l n i c a  Z i c l c n a .

Dziś odbędzie się Zabranie Z^rząda 
Dzielnicy Zielonej w klubie N. P. R.
(Piotrkowska 9 i).

Oziś Prem;eral : 0 2 2 5 i s i 3  i  c l X I X  X X ^ J B t ^ p X X ^ T - O l X
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Dramat amerykański w 6 aktach«

Rzecz dzieje się w  lodowych puszczach Alaski w  krainie p o tężn ych  borów i zwierza o sz la c h e tn e m  futrze.

t e a t r

„ S C A l f l ”
Orr. a. KUPERMAN.

Teatr lełni nie
czynny!

Przedostatni program 
sezonu letniego

Nowe siły! znakomity szwajcarski duet taneczny:

- - Riecardo i Neweife •
Orwiozówna (śpiew  operet.) w części solowej 10 produkcji solowych. 
Haadelbtit w Howym Yorku operetka w  1 akcie, re£. E. RI5DEN.

; K m *  « » y n n *  oA  g .  5  p .  p .  —  K a n c . l a r j a  U a t r u  o t w a r t a  o d  g .  1 1 — 1 2  1 » 4  7  —  b .



Dziś i dni następnych!
W i e l k L a  s e n s a c j a  ■ w  8 - m m  s o r j a c ł i «  

W labiryncie Nowego Yorku. Stowarzyszenie Czarnej Pięści.

S e r j a  1 - s z a  P.t.

i .  i ,

a,-*,

D ram at d e lek ły w isy  w 6 -c iu  a  ł  ch ,
Początek o godz. 5-ej, w soboty o 3-ej, w  niedzielę o 2-oj.

U w a g a !  K a ż d a  s e r j a  s t a n o w i  o d d z i e l n ą  c a ł o ś ć .
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« H M H M K M H M I S H C H O H M f
N ajw iększe w naszym  m ieście

K ino-Po p ularne
Konstantynowska 16. 

P iew szy  ra z  w -Łodzi!

„ D Z I W  M  i  P R Z Y G O D A »
W spaniały dramat w  5-clu aktach wytwórni włoskiej „Cl NES“ w  Rzymio.

W  roli głównej znana w szechśw iatow a gw iazda kinematograficzna A U ftE L J A  SY D N E Y *
1. W katorgach. 2. Szczera spowiedź. 8. ł odstęp bankiera. 4. Tajemnice kopalni. G .  Piekielna pogoń. o. Tryumf sprawiedliwości

Anons! t y d z i e ń W8ĘXY WSARY Poozątek w dnie powszodnie o godz. 7. 
w sobotę i święta o godz. 4.

r o z p i s u j e  k o n k u r s  n a  s p r z e d a ż s
10 w agonów fasoli bronzowej na ryzyko i niebezpieczeństwo  

dostawcy, następnie
2.000 beczek z łoju, śledzi, smalcu,

142 faskl z marmolady,
40.000 sztuk worków jutow ych zdatnych do reperacji,

2 wagony puszek blaszanych nowych z pokrywkami,
3.000 kg. szmat jutowych,
1.000 butelek z wina,

700 skrzyń drewnianych 1 blaszanych,
13.000 kg. odpadków zbożowych, »

stare żelazo i puszki z konserw (szmelc).
Oferty należycie ostemplowane w nosić do Intendentury O. Gen. 

Łódź, ul. Cegielniana JMs 18, na ręce Kierownika Wydziału Żywnoś
ciow ego do dnia 8-go września 1921 r.— godz. 10, o której to godzi
nie nastąpi ewentualnie przetarg ustny.

Do każdej oierty musi być dołączony kw it złożonego w  Dziale 
Kontroli Gospodarczej ul. Gdańska 49 wadjum w  ilości 5% od 
w artości kupna. '

K wity wadjum ofert nieuw zględnionych będą w ydaw ano z po- ? 
wrotem tego sam ego dnia.

Pow yższe przedmioty można oglądać w  Wojskowym Okręgowym  
Zakładzie Gospodarczym Dworzec Łódź— Kaliska i Ogrodowa A1» 35.

Olerty w zględnie przetarg odbywają s i ę ' na każdy artykuł oso
bno w  całej ilości lub częściowo.

Intendentura zastrzega sobie prawo niesprzedania, jeżeli by ceny 
oferowane okazały się  za niskie. i
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY D R U K A R S K I E  np.

R A C H U N K I ,  B L A N K I E T Y ,  

C Y R K U L A R Z E ,  K W I T A R J U S Z E ,  
A F I S Z E ,  P R O G R A M Y  I t  p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :i 
Z N A C Z N E  U S T Ę P S T W A .

Loksrz-dftnfysta pr DUTKIEWICZ Potrzebni chłopcy 
P. lyfnieka

ESXÄ^T-
p o w r ó c i ł a  

K o n s ta n ty n o w s k a  9 .

Farbiarz-Appreteur
{chemik i kolorysta) z w ieloletnią praktyką kie
rownika w  dużych bawełnianych fabrykach ro
syjskich poszukuje posady. Za mieszkanie 

przyjmie posadę konsulenta. Oferty sub »Inży
nier“ do adm. „Praoy‘ .

■■■—.ijurr ~rnT3i" ymy* *

Kurs rysunku technicznego
dla sleltrzó», ślusarza ?/ i raularzów

przy szkole Sztuk Pięknych J. LEMAHA.
Z a p i s y  w  s o b o t y  o d  5  d o  0 - t o j ,  N A W R O T  8

S w ea$r»w
c z y a t e - w e ł n l a n e  w  ł a d n y c h  
k o l o r a c h ;  s z a l e ,  p o ü c z o o h y  

w  w i e l k i m  w y b o r z e .  
P e t e r s i l n «  1 S z m o l k o

Piotrkowska 9 •

CM9 skórne i weneryczne 
Dr. LEWKOWICZ

K o n s ta n ty n o w s k a  12
0 ( j  9 _ i  i  o d  6  —  8  w l o e * .  

P a n i e  o d  5  —  6  p o  p o ł .

Szkoła A kuszeryjna
Z dniam 15-ym października r. b .  w szkole aku- 
s/.oryjnej przy Stnatorjum.Unitas* w Łodzi, Pusta 19, 

rozpoczyna s i * j  nowy kura.
Z a p i s y  p r z y j m u j e  I  i n f o r m a c j i  u d z i e l a  k a n c e l a r j »  

S a n a t o r i u m ,  w  g o d z .  o d  9 - e J  r a n o  d o  1 - e j  p o  p o ł u d n i u .

kH&uJticpcä Mt\m łownry
z w r a c a m  u w i g Q  l i  J s ą  j u ż  n *  
s k ł a d z l o  w  w i e l k i m  w y b o r z e  j e 
s i e n n o  i  z i m o w e  t o w a r y  n a  d a m - *  
s k i e  i  m ę s k i e  u b r a n i a ,  k o s t j u -  
m y ,  p ł a s z c z e ,  s u k n i o ,  # b l a s k i ,  
s z l a f r o k i  1 c i e p ł a  b i o l l z ń a ,  r ó w 
n i e ż  p i ó t n a  b i a ł e  1 k o l o r o w e ,  
n a  b i e l i z n * }  1  p o ś c i e l ,  t o w a r y  
f a r t u c h o w e ,  p o d s z e w k o w e ,  c h u 

s t k i  1 p o ń c z o c h y .  
8 p r z e d a ż  h u r t o w a  i  d e t a l i c z n a .

C e n y  n a j t a ń s z e .

Ul. Brjfl, w .«¡X» 5G Zamierzają za w r z e ć
związek m ałżeń sk i

Aleksander Krzeaskl
w  Skierniew icach

pani Joanna Ciechanowska
z  W iśn iew sk ich

w  Toruniu.
T o m ń  d .  3  w r z e ś n i a  1 0 2 1  r .

Urząd Stano Cywilnego.

p o w r ó c ił
c h o r o b y  s k ó r n e  i  w o n e r y o z n a  

ui. Piotrkowska 51),

Ogłoszenia d.obna.
" O a r t c z y k o w i  F c l i k s o ^ i  s k r a d ' f o -  
• 1 )  n o  p a » * p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  
w  Ł o d z i  » k a r t f l  b e z t e r m i n o w e g o  
u r l o p u ,  w y d * n %  w  L o J z l  z  P . U -

da roznoszenia gazd
Zgłaszać się z kaucji* 

I<lK!0
d o  ftdmfn. «Praca“.

S c f a n j a  
L  » ¿ p o r t  i o s j , s k i ,
Ra J0 705ZfXU

zagubił* It9r
w y d a n y  w  

3 1 4 9 - 3

3 2 C 2 - 3

J a n  s z e w s k I  I g n a c y  * * g o b i ł  p a -  U m y k a ł a  S z y n  
szport  niemiecki,  w y d a n y  w  u  e r a s o w v  d o \  

Ł o d z i .  ___ _  3 1 0 7  — 3

aJkowskl

f i u m e r ó w n a  W a n d a  z a g u b i ł a  p a -  
^  i c p o r t  p  l i k i ,  w y d a n y  w  Ł o  
d z l >  - 3 1 7 * ' — 3

iy*-
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Potrzebna ™Vana°

Powrócił 
Dr. L. PRYBULSKI

C h o r o b y  s k ó r n e ,  w ł o s ó w  w e n e 
r y c z n e ,  m o c z o p ł c l o w e  ( s l e m o «  

p ł c . )  o d  ft— 1 i  5 — 8  o d  4 — 5  
d l a  P a d .  

Z A W A D Z K A  M  1.

B o les ła w  zagub ił
__k a r tą  b e z te rm in o w e g o  urlopu
wydaną Ł P* K* U. z P io trk o w a .

5164—3

F r i y W V ^ I  s i ę  p i « j  b T a i y r u s z y  
p o d p a l a n e ,  o g o n  o b d j t y ,  j e « t  

d o  o d e b r a n i a  T o w a r o w a  ł .  m .  1 5 .
. r>so- 

w a c ik a  na ko
szu le  i drobiszgl  (D łu g a )  O iań - 
t i a  Hi 5, p ra ln ia .________3H>5—3

Pie t  zag inął, w ilczek m ieszan y  
z o b r o łą  s ta lo w ą  l a ^ m tre m  

p o d a tk o w y m  191(5. O d p ro w a d z ić  
za w y n a g ro d z e n ie m . P io trk o w 
s k i  163, re s ta u ra e la , 8179—2

P o t r z e b n a  b ł u t ą c a  d o  p o r n o s y ,  
W ó l c z a ń s k a  1 0 9 ,  m .  6

Pie trzak  S zczep an  zaffuk ił Itartę  
b e z te rm in o w e g o  m lo p u , w y

daną  a  P . K. U. w  Ł o d z i  3153-3

o n  zag u b ił 
c za so w y  dow ó d  o s :b ,s ty  i kar

le  b e ite rra ln o w c ;jo  u rlo p u , wy-
t i ą n ą  w  R ę d z i n i e .  8 1 6 0 — 3

Q  t r z e l e c k a  S t ^ c i s ł - i w a  z a g u b i ł *  
^  p a s z p e r t  r o s y j s k i ,  w y d a n y  w  
Ł o d z i .  8 1 6  3— 3

ł  i r ł n n  « m e b l o w a n e  p o -  
l i l t l l l t f  k o j e  z  w s z c l k l e m t  

w y g o d a m i  1 ż y c i e m  d o  w y n a j ę c i a  
d l a  o s o b y  s i  I l d n e j .  B l i ż a ^ r J  » U -  
d o m o ^ c l  d o s t a r c z ę ,  B  M i c h e l ,  n l .  
G d  i i s k a  t e  2 J , m .  1 1  ( L e u e )  o d  7
d o  9  w i e c z ó r . _________  3 1 6 7 — 3
V\,Tróbiew sU lerou W itoi iow i sxra- 
' •  dzlono  ty m czaso w y  dow ód 

o io b is ty ,  w r d a n y  w Lodzi.

W o o w o i b u d o w a n y m  d o m u  j e » t  
d o  w y n a j ę : i a  l o k a l  o d p o 

w i e d n i  n a  p i e k a r n i e ,  r z e f a i c t w o  
1 u b  » k l e p , R z g o w s k a  137.

)kjfua.wa Żaiiąd Oknowy N.P.K. « Łodzi. TłocionoD w drukarni Jfnelaid f t e d a K t o r  o d u u w t e d * i u l i i y  P A W U b  U K Ö A N iA lv "


